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w Burundi. Korespondent AFP z Burundi, że w nocy niedziałku na wtorek donosi z po- zama-chowcy zaatakowali pałac kró lewski w Bujumbura. Otoczy li oni budynek i wdarli się do parku pałacowego. Dwaj żoł­nierze ze straży królewskiej zostali zabici, a jeden, ranny. Premier Burundi Leopold Bi- ha został ciężko ranny w chwili, gdy opuszczał swoją rezydencję, aby udać się do pałacu królewskiego. Stan je­go jest bardzo poważny..Zamachowcy uciekli następ nie w kierunku obozu wojsko wego, gdzie obecnie toczą sic walki. Do rebeliantów skiero­wano ultimatum. Korespon­dent AFP stwierdza, że wła­dze panują nad sytuacją. Pod łoże zamachu nie jest jeszcze znane. (PAP)
W odpowiedzi na apel KW

Sl^sk“ wyrusza
Zespół Pieśni Tańca„Śląsk” zakończył występy w Pekinie.„Śląsk” dał tu trzy koncer­ty. Wszystkie spotkały się z gorącym przyjęciem publicz­ności.Dzisiaj „Śląsk” opuszcza Pe kin udając się do prowincji południowych. (PAP)

Ryszard Strzelecki 
przyjął delegację
KPZR z MoskwyCzłonek sekretarz 

Strzelecki członków
Biura Politycznego KC PZPR Ryszard przyjął we wtorek delegacji KomitetuMoskiewskiego KPZR z sekre tarzem Mikołajem Kuźnieco- 

wem. Delegacja przebywa w Polsce na zaproszenie Komi­tetu Warszawskiego PZPR.PAP

Meldunki o dodatkowych zadaniach
Wiele zakładów odpowiedziało już na apel Komitetu Wo­

jewódzkiego PZPR. Codziennie napływają nowe meldunki 
fabryk i instytucji, które po wykonaniu zadań planu 5-let­
niego zgłaszają wykonanie do końca roku dodatkowych za­
dań.Jednym z nich jest poznań­ski oddział „Motozbytu”, kto ry swoim zasięgiem obejmuje okręgi poznański i zielono­górski. Zakład, zatrudniający 286 osób, wykonał w sobotę, 16 bm., zadania wynikające z planu 5-letniego 1961—65. War to tu podać, że plan obrotu na 5-latkę wynosił 3,9 mld. zł. Jest to suma ogromna zważy w szy, że tylko około 20 proc.

Resorty pomaga|ą politechnikom
Podpisanie umowy w URM

W Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie podpisano we
wtorek umowę o pomocy resortów gospodarczych w rozwi­
janiu wyższego szkolnictwa górniczego i hutniczego.Umowa przedłuża na okres dalszych 5 lat ważność porozu­mienia z 1956 r. o pomocy Mi­nisterstwa Górnictwa i Ener­getyki dla uczelni szkolących inżynierów z dziedziny górnic­twa i hutnictwa.Pod umową podpisy złożyli: wicepremier Piotr Jaroszewicz, ministrowie: przemysłu cięż­kiego — Janusz Hrynkiewicz, przemysłu chemicznego — An­toni Radliński, szkolnictwa wyższego — Henryk Golański oraz wiceminister górnictwa i energetyki — prof. Marcin Bo­recki. W imieniu uczelni umo­wę podpisali rektorzy: Akade­mii Górniczo-Hutniczej — prof. Kiejstut Żemajtis, Poli­techniki Śląskiej, prof. Jerzy Szuba i Politechniki Wrocław­skiej — prof. Zygmunt Szpar- kowski.Wicepremier P. Jaroszewicz podkreślił korzyści płynące ze współpracy rę^rtów gospodar­czych z wyższymi uczelniami. Sprzyja ona rozwojowi szkół i

kształceniu kadr specjalistów. P. Jaroszewicz złożył życzenia rozwoju współpracy.Umowa przewiduje świad­czenia resortów przemysłu ciężkiego, chemii i górnictwa na rzecz trzech wyższych szkół technicznych w wyso­kości 130 min. złotych w ciągu 5-Iecia. (PAP)Kornela Ikeya-Sekicoraz bliżej Słońca

Rola i znaczenie ZZ
w walce z imperializmem

VI Kongres Związków Zawodowych

19 bm. VI Światowy Kongres Zw. Zaw. kontynuował dys­
kusję, która koncentrowała się podobnie jak w poprzednich 
dniach na węzłowych problemach współczesności i na za­
daniach ŚFZZ w obecnym etapie wałki mas pracujących w

Podziękowania 
przywódców ChRL
Agencja TASS podaje, żc 

przywódcy ChRL — Mao 
Tsc-tung, Liu Szao-tsi, Czu 
Teh-i, Czou En-laj w imieniu 
narodu chińskiego i w imieniu 
własnym przesiali L. Breżnie­
wowi, A. Mikojanowi i A. Ko­
syginowi oraz narodowi ra­
dzieckiemu serdeczne podzię­
kowania za życzenia przeka­
zane z okazji 16 rocznicy ulwo 
rżenia Chińskiej Republiki Lu 
dowej. (PAP)

Zobaczymy ją 
gołym okiemNa całym świecie miłośnicy rzeczy niezwykłych wstaną w środę i w czwartek przed świ­tem, aby przyjrzeć się kome­cie Ikeya-Seki, która zbliża się do Słońca 500 razy szybciej niż kula armatnia i pięknieje z Iwżdą godziną.Astronomowie z amerykań­skiego California Institute of Technology oświadczyli, iż ko­metę i jej warkocz, który roz­ciąga się obecnie na długości około 16 milionów kilometrów, można będzie ujrzeć w środę przed wschodem słońca oraz w czwartek również przed wscho dem, jeśli do tego czasu się nie rozpadnie. Będzie wówczas prawie tak jasna jak Księżyc w pełni.Niektórzy astronomowie są­dzą, że gdy kometa znajdzie się bardzo blisko Słońca i za- cznie coraz silniej odbijać pro­mieniowanie słoneczne, moż­na ją będzie dojrzeć także w ciągu dnia. (PAP)

obrotu obejmuje wpływy ze sprzedaży samochodów i mo­tocykli. Ręsztę sumy osiągnię to ze sprzedaży części zamien­nych, ogumienia i usług moto ryzacyjnych.Otwarte zebranie instancji partyjnej tego przedsiębiorst­wa podjęło uchwałę o przekro czeniu planu obrotu do końca br. o 570,9 min. zł. Placówki „Motozbytu” rozsiane są w różnych punktach wojewódz­twa poznańskiego i zielonogór skiego i realizacja tak poważ nych zamierzeń będzie zależ­na od inicjatywy i inwestycji, poszczególnych kierowników oraz załóg sklepów i punktów usługowych, (s)
*Na apel KW odpowiedział również poznański „Miastopro 

jekt”. Zebrana na masówce za łoga postanowiła wykonać w pełni zadania produkcyjne podwyższonego — w wyniku potrzeb i poprzednio podję­tych zobowiązań — o 700 tys. zł, planu na rok 1965; wyko­nać dodatkowo — ponad plan — pilną dokumentację projek towo-kosztorysową, wartości co najmniej 100 tys. zł; wyko­nać wszystkie podjęte zobo­wiązania w zakresie czynów społecznych, których wartość wynosi około 200 tys. zł; wy­konać zadania produkcyjne wynikające z planu 5-letniego w co najmniej 122 proc.; wy­konać zobowiązania w zakre­sie czynów społecznych za la­ta 1962—65 ogólnej wartości ok. 1 min zł. Postanowiono zrealizować te wszystkie zada nia nie przekraczając planu zatrudnienia i funduszu płac oraz przy znacznym obniżeniu planowanych kosztów włas­nych.

kie Przedsiębiorstwo PKS Od 
dział I w Poznaniu. Załoga zo bowiązała się zamknąć 5-lat­kę 7-procentową nadwyżką, co oznacza wartościowo 18 młn zł. Ponadto załoga posta­nowiła przewieźć 2 400 000 pa­sażerów, co wpłynie na prze­kroczenie planu 5-letniego o 5,3 proc.Dalsze meldunki o zrealizo­waniu przed terminem zadań 5-latki napłynęły od Woje-
wódzkiego Zjednoczenia
Przedsiębiorstw Mechanizacji 
Rolnictwa (do końca br. jed­nostki podległe Zjednoczeniu przekroczą zadania planu o 128 min zł w produkcji pod­stawowej i 175 min zł w pro­dukcji globalnej), Poznańskich 
Zakładów Koncentratów Spo­
żywczych (dodatkowa produk cja wyniesie 8 min zł oraz szereg innych zobowiązań). Pian 5-letni zrealizował także oddział PP „ORS” w Pozna­niu. (jm)

Zadania *planu 5-letniegowykonało ostatnio Wojewódz-

Hadzlackl ujodotoi
Nowy wodolot radziecki, wodo­
wany ostatnio w stoczni „Krasno- 
je Sormowo" w mieście Gorki, 
rozwija szybkość do 120 kmz 
qodz, Statek, posiadający dwu­
osobową załogę, zabiera 50 pa­
sażerów. Wodolot „Sormowicz” 
ma 26,5 m długości i 10 m sze­
rokości. „Poduszka powietrzna" 
wysokości 20—30 cm zapewnia 
bezpieczne żeglowanie po płyt­
kiej wodzie oraz po lodzie. W 
razie potrzeby statek może 

wejść" na pochyły brzeg.
Fot. — CAF

różnych regionach i krajach.W międzynarodowym ruchu związkowym coraz popularniej szy staje się pogląd, że w dzi­siejszych warunkach można przezwyciężyć przyczyny, któ- 
re w przeszłości doprowadziły do rozbicia i że jedność jest podstawową gwarancją poko­ju. Ta myśl przewijała się w szeregu wystąpieniach. Prze­wodniczący Konfederacji Zw. Zaw. Jugosławii — Svetozar ’ 
Vukmanovic - Tempo stwier­dził m. in. — zasadniczym pro blemem z punktu widzenia międzynarodowej współpracy ■i jedności związkowej powinno być to, czy Zw. Zaw. uczestni­czą w konfliktach klasowych i czy rzeczywiście bronią inte­resów klasy robotniczej prze­ciwko atakom kapitału.

W toku obrad poszczególni 
delegaci zobrazowali rolę i zna 
czenie swoich organizacji związ 
kowych w walce przeciwko

imperializmowi i reakcji o nie 
podległość i przemiany spo­
łeczne w wolnym kraju. Po­
twierdzili też znaczenie popar­
cia ŚFZZ w realizacji postępo­
wych i narodowych celów ja­
kie stawiają sobie poszczegól­
ne centrale związkowe.Demaskatorskie w stosunku

Dokończenie na str. 2

Kosmos-93“Związek we wtorek ziemskiej 93”.
Radziecki umieścił na orbicie wokół-satelitę .Kosmos-Apogeum orbity 93” wynosi 522 km, „Kosmos- perigeum220 km. Początkowy okres o- biegu wynosił 91,7 minuty.Aparatura satelity pracuje normalnie. (PAP)

Wiec z okazji ćwiczeń 
wojsk Układu Warszawskiego

Na terenie b. hitlerowskiego obozu koncentracyjnego w
Buchenwaldzie odbył się we 
manewrów jesiennych wojsk 
polskiej, czechosłowackiej i 
żołnierzy.Do zgromadzonych, w miej­scu uświęconym krwią ofiar hitleryzmu, jednostek wojsko­wych oraz przedstawicieli spo łeczeństwa okręgu erfurckie- go, przemówił m. in. członek Biura Politycznego KC SED, Erich Honecker.

wtorek z okazji tegorocznych 
i sztabów armii radzieckiej, 
NRD wielki wiec ludności i

Polska -NRF 10:10

PAP-RADIO-INF-Wt TELEFONEM

INF Wt TELE^nEM-PAP- RADIO

Nota Wilsona
Premier W. Brytanii, Wilson, 

przesłał do premiera Rodezji — 
Smitha, notę, w której apeluje 
c wstrzymanie się przed podję­
ciem decyzji o jednostronnym o- 
głoszeniu deklaracji niepodległo­
ści. Obserwatorzy polityczni są 
zdania, że Smith w najbliższych 
dniach ogłosi mimo wszystko tę 
deklarację.

Starcia z peronistami
W stolicy Argentyny, Buenos 

Aires, doszło do nowych starć 
między policją a grupami zwolen­
ników b. dyktatora tego kraju — 
Ferona. Przeprowadzono liczne 
aresztowania.

Niespokojna Dominikana
Po zastrzeleniu w Santo Domin­

go jednego z wybitnych działa­
czy politycznych, Cabrala w mie­
ście tym utrzymuje się stan na­
pięcia. W ostatnich godzinach w 
rejonie portu słychać było strze­
laninę i władze skierowały tam 
oddziały wojskowe wsparte czoł­
gami.

Koalicja 
CDU/CSU — FDP

Po 6-godzinnej naradzie, przy­
wódca Wolnych Demokratów, E- 
rich Mende, ogłosił, iż nowy rząd 
zachodnioniemiecki, będzie — jak 
dotychczas — koalicją dwóch par­
tii, CDU/CSU i FDP. Na razie nie 
podano szczegółów, jaki będzie 
skład nowego gabinetu bońskiego.

Wznowienie obrad
W Algierze wznowione zostały 

obrady komitetu przygotowawcze 
go Afro-Azjatyckiej Konferencji 
na szczycie. Jak się oczekuje — 
przedstawiciel ChRLi przedstawi 
rezolucję, proponującą odrocze­
nie konferencji szefów państw rzą 
dów Azji i Afryki, która rozpo­
cząć się miała 5 listopada.

„Nowa era”
Pierwszy wiceprezydent ZR A, 

marszałek Amcr, zakończył 5- 
dniową wizytę oficjalną we Fran­
cji, która, jak się podkreśla, w 
kołach politycznych w Paryżu, za 
początkowała nową erę w stosun­
kach między Zjednoczoną Republi 
ką Arabską a Francją.

Wskazując na nieprzypadko wość wyboru miejsca, skąd na stąpi wymarsz na wspólne ma­newry, . Honecker oświadczył, że mają one na celu ochronę pokoju i bezpieczeństwa kra­jów socjalistycznych poprzez podnoszenie umiejętności woj­skowych i siły bojowej armii sojuszniczych. Mówca zwrócił uwagę na zaostrzenie się sytu­acji międzynarodowej w ostat nich miesiącach na skutek a- gresywności polityki imperia­listów amerykańskich i zacho- dnioniemieckich. Państwo za-Znowu doczekaliśmy _ się trochę dobrego boksu. Po wie­lu latach kompletnej posuchy, wystąpili na poznańskim rin­gu nareszcie zagraniczni bo­kserzy. Miarą zainteresowania dobrymi imprezami w naszym mieście niech będzie fakt, że w sali znalazł się nadkomplet widzów, co było też w dużej mierze winą fatalnie pracują­cej służby porządkowej. Re­wanżowy mecz bokserski Pol­ska — NRF rozegrany wczoraj w hali targowej przy ul. Śnia deckich, oglądało około 5 ty­sięcy widzów.Zespół niemiecki wystąpił niemal w takim samym skła­dzie, jak podczas oficjalnego meczu w Lodzi. Jedynie w wa­dze piórkowej zamiast Maessa walczył Geisler. Z naszej łódz­kiej dziesiątki oglądaliśmy wczoraj tylko Kuleją.Wynik rewanżowego meczu z Niemcami uznać należy ra­czej za odpowiadający prze­biegowi walk, gdyby wątpli­wości nie budził werdykt w wadze muszej. Wszyscy są zgo dni, że Olech przegrał drugą rundę i wygrał trzecią. Wąt­pliwości powstają jedynie przy ocenie pierwszej rundy i róż­nicy punktowej między dru­gim a trzeciem starciem. Wszelkie rozważania na ten temat nie zmienią jednak fak­tu, że walka była raczej remi­sowa, że zwycięzcę trzeba by-
Dokończenie na str. 4
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Jak podaje PIHM — w dniu 20
bm. przewiduje się w ciągu dnia 
zachmurzenie - umiarkowane lub 
niewielkie. Temperatura maksy­
malna od 9 st. na północnym 
wschodzie do 14 st. na zachodzie. 
Wiatry słabe i umiarkowana.

chodnioniemieckie powie-dział Plonecker stało się ośrod­kiem niepokoju w Europie, a wysuwane przez nie ekspan- sjonistyczne roszczenia oder­wania od Związku Radziec­kiego, Polski i Czechosłowacji obszarów o łącznej powierzch­ni 114 tys. km kwadratowych i próby zagarnięcia 110 tysięcy
Dokończenie na str. 2

Klęska w Wenezueli
Wielka powódź nawiedziła We­

nezuelę Tysiące chłopów pozosta­
ło bez dachu nad głową. (PAF)

WIELKO 
DOMKA ^EKSPORTUB

Nowi uczestnicy konkursuJak już podawaliśmy, termin zgłoszeń wstępnych w Konkursie „Wielkopolska dla eksportu-Il” upływa 
31 października br. O warunkach konkursu pisaliśmy wielokrotnie na naszych łamach, a nadto każdy zakład — potencjalny kandydat na eksportera — otrzymał zapro-szenie wraz z Na życzenie, konkursu.Dotychczas

tekstem regulaminu i wysyłamy dodatkowewpłynęło 15 zgłoszeń
wzorem zgłoszenia, egzemplarze zasadna nasz konkurs.Ostatnio zgłosiły się:

▲ Kaliska Fabryka Ultramaryny,
▲ Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. Ko­

muny Paryskiej,
▲ Poznańska Spółdzielnia Pracy „Introdruk”, 
jk Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa”, 
▲ Poznańskie Przedsiębiorstwo „Wiklina”, 
jk Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Goplana”, 
a. Krawiecka Spółdzielnia Pracy „Gostynianka”, 
▲ Spółdzielnia Inwalidów „Jedność” w Poznaniu.Propozycje konkursowe są bardzo różne, ale na pewno wszystkie bardzo pożyteczne. Oto „Goplana” zamierza eksportować nowe rodzaje wyrobów cukierniczych, „Wi­klina” specjalnie przygotowane artykuły galanteryjne z wikliny oraz meble wiklinowe i trzcinowe.Fabryka Ultramaryny z Kalisza zajmie się w ramach konkursu opracowaniem produkcji ultramaryny wg wy­magań odbiorców zagranicznych. Podobnie „Polfa” po-' dejmie się produkcji eksportowej Cardiamidu zgodnie ze specjalnymi życzeniami importerów, (zm)



Entuzjazm po pierwszym koncercie

Występy „poznańskich słowików" 
na drugiej półkuli

Chór Filharmonii Poznańskiej pod dyrekcją Stefana 
Stuligrosza wystąpił 17 bm. w największej sali koncertowej 
Montrealu, odnosząc pierwszy wielki triumf na kontynencie 
amerykańskim po przyjeździe na drugie z kolei tournee.

W ciągu soboty i niedzieli w demonstracjach przeciwko 
wojnie w Wietnamie wzięło udział na terenie USA około 100 
tys. osób. Demonstracje odbyły się w przeszło 400 miejsco­
wościach, w tym we wszystkich wielkich miastach z wy­
jątkiem Waszyngtonu i Filadelfii.

Publiczna walka z poborem
Demonstracje antywojenne w DSA

Chór pięciokrotnie bisował przy otwartej kurtynie a przy jęcie ze strony publiczności było więcej niż entuzjastycz­ne.Recenzent miejscowego dziennika „The Gazette” stwierdza, że „nic nie mogło zaćmić niezrównanej satys­fakcji w słuchaniu chóru. Prof. Stuligrosz umiał połą­czyć nadzwyczajną dyscyplinę chóru, obdarzonego rzeczywi* ście zdumiewającymi głosami, z niezwykłym uwrażliwieniem zespołu, który stanowi jedną, idealnie zgraną całość muzy­czną”.Chłopcy zwiedzili w ciągu kilkudniowego pobytu Mon­treal, a także byli podęjmcwa ni przez miejscowe środowis­ka polonijne. Miejscowy zes­pół śpiewaczy im. Wacława Lachmanna wydał na cześć zespołu przyjęcie, na którym prof. Stuligrosz wzniósł toast za Polonię kanadyjską, która tak walnie przyczyniła się do budowy Szkoły Tysiąclecia w Opolu. Toast prof. Stuligrosza przyjęto hucznymi oklaskami. Chłopcy — którzy czują się do
Delegacja 

Ministerstwa Rolnictwa 
powróciła z ZSRRPo dwutygodniowym poby­cie w Związku Radzieckim po­wróciła do kraju delegacja Mi­nisterstwa Rolnictwa pod prze wodnictwem wiceministra — Stanisława Gucwy.W czasie rozmów przepro­wadzonych pod koniec pobytu w Ministerstwie Rolnictwa ZSRR dokonano wymiany po­glądów na szereg rolniczych problemów technicznych, in­westycyjnych, produkcyjnych oraz dotyczących badań nauko wych. Omówiono także pro­gram współpracy w dziedzinie rolnictwa między obu naszymi krajami na rok przyszły, przede wszystkim w zakresie prowa­dzenia wspólnych badań na­ukowych, wymiany specjali­stów rolnych, wymiany doku­mentacji technicznych i na­ukowych oraz kontynuowania zapoczątkowanych przed laty praktyk specjalistów i pra­cowników naukowych rolnic­twa w przodujących ośrod­kach rolnych obu krajów.PAP

• Z zakładach przy ul. Śnia­
deckich zapaliły się baloty z pa­
kułami. Niebezpieczny pożar zlo­
kalizowano.

• Przechodząc ul. Nałkowskiej 
79-letni Edward M. wpadł do nie 
zabezpieczonego dołu i złamał no­
gę.• Wrzątkiem gorącej kawy po­
parzył się 10-miesięczny Maciej K. 
Doznał on oparzeń I i TI stopnia 
klatki piersiowej i ręki. Podob­
nie wydarzyło się przy ul. Dą­
browskiego, gdzie 5-letnia Iwona 
G. poparzyła się gorącą herbatą.

• Ruch tramwajowy zakłóciły 
dwa wypadki wykolejenia pocią­
gów przy ul. Dzierżyńskiego i na 
Winogradach.

• W autobus linii nr 83, ude- 
rzvł z tyłu samochód-wywrotka. 
Ofiar w ludziach nie było, (za) 

Król jest nagi
Wściekłe ujadania „zawodowych" przesiedleńców 

i działaczy rewizjonistycznych ziomkostw, które 
powitały 44-stronicowe memorandum Rady Ko­
ścioła Ewangelickiego w Niemczech (EKD) — 
„nadużycie autorytetu kościelnego” to jeden z naj­
delikatniejszych epitetów w tej skoncentrowanej 
nagonce! — nie jest w stanie przesłonić faktu, 
że nazajutrz po wyborach parlamentarnych w NRF 
rozległ się pierwszy trzeźwy głos rozsądku na te­
mat tak istotny dla przyszłości Niemiec, jak „sy­
tuacja przesiedleńców i stosunek narodu niemiec­
kiego do wschodniego sąsiada” (tak bowiem brzmi 
tytuł memoriału EKD). Pamiętać przy tym trze­
ba, że do kościoła ewangelickiego należy 51 pro­
cent ludności Niemiec zachodnich, w tym ogrom­
na większość przesiedleńców z ziem za Odrą i 
Nysą.

Memorandum w gruncie rzeczy nie zawiera ża- 
dnych rewelacji, stwierdza jedynie jasno i bez 
ogródek, że ponieważ to Niemcy pod przewodem 
Hitlera rozpętali ostatnią wojnę i dopuścili się w 
jej trakcie niezliczonych zbrodni, „sprawa nie­
mieckich granic wschodnich nie da się rozwiązać 
ani przy pomocy absolutnych argumentów prawa 
i etyki, ani też przy pomocy argumentów teolo­
gicznych i historycznych”. Innymi słowy jest to 
pośrednio przyznanie, że powrót narodu polskiego 
nad Bałtyk, Odrę i Nysę jest rzeczywistością, z 
którą trzeba się pogodzić.

skonale po dłuższej podróży i znajdują się w świetnej for­mie fizycznej — byli również podejmowani przez miejscowe organizacje katolickie. (PAP)
Nowe incydenty 
na pograniczu 

indyjsko- pakistańskimIndia i Pakistan oskarżyły się znowu wzajemnie o naru­szanie rozejmu.W Delhi Ministerstwo Obro ny Indii oświadczyło w ponie­działek wieczorem, że w ciągu ostatnich 24 godzin, Pakistan siedem razy naruszył porozu­mienie o przerwaniu ognia w Kaszmirze. Wojska pakistań­skie miały też pogwałcić ró­że jm w rejonie Lahore i sek­torze Sialkot.W Karaczi radio pakistań­skie oznajmiło w poniedzia­łek, że poprzedniego dnia woj ska indyjskie ostrzeliwały po­zycje pakistańskie, „praktycz­nie biorąc, na wszystkich od­cinkach frontu”. Pakistańczy­cy odoowiedzieli ogniem w kil ku rejonach. Radio pakistań skie oskarżyło też Indię o na­ruszenie obszaru powietrzne­go ponad Wschodnim Pakista nem. (PAP)
Represje i ekscesy wobec KPI

Posiedzenie gabinetu indonezyjskiego

Za pośrednictwem Agencji France Presse i Associated 
Press nadeszły wieczorem — via Singapur i Kuala Lum­
pur — wiadomości o dalszych represjach i ekscesach wobec 
KPI, tym razem na Sumatrze, o niespokojnych nastrojach 
na Jawie, jak również o wtorkowej naradzie gabinetu in- 
denezyjskiego.Z Medanu (Sumatra Północ­na) donoszą mianowicie, że według komunikatu tamtej­szej rozgłośni, opublikowane­go we wtorek wieczorem, w tej części Indonezji „tymcza­sowo zakazano” członkom Ko­munistycznej Partii Indonezji i jej sympatykom pracy we wszystkich urzędach i instytu­cjach państwowych. Tak brzmi jedna wersja tej wiadomości. Z innej wersji, cytowanej przez Associated Press, a po­wołującej się na oświadczenie tamtejszego dowódcy wojsk generała Dariatmo wynika, że chodzi w ogóle o zawieszenie drdałalności KPI zgodnie z roz kazem KOTI (naczelnego orga­nu wojskowo-politycznego), aby „ukrócić działalność tych wszystkich, którzy byli zamie­szani w ostatni zamach sta­nu”.

Jednocześnie Agencja France 
Presse podaje, powołując się na 
radio Malajzji, cytujące Agencję 
Antara, że we wtorek w Medanie 
spalono lokal KPI, doszło przy 
tym do „incydentów”, w trakcie 
których wiele osób odniosło rany. 
Według tychże źródeł, na Zachod­
niej Jawie jest w toku „przegru­
powanie komunistów”, rzekomo 
w celu kontynuowania akcji. Or­
gan prasowy indonezyjskich sił 
zbrojnych dementuje pogłoski 
sprzed kilku dni, jakoby areszto­
wany został przywódca Partii Ko­
munistycznej Aidit, przypisuje

Wydawałoby się, że są to prawdy elementarne, 
które wszyscy odpowiedzialni przywódcy niemiec­
cy powinni byli w ciągu minionych dwudziestu 
lat nieustannie swym rodakom wyjaśniać — tak 
zresztą, jak to się stało w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. Tymczasem trzeba było aż dwu­
dziestu lat, by kościół ewangelicki zabrał w ogóle 
głos w tej sprawie, wyręczając polityków, którzy 
nadal milczą lub, co gorsza, demagogicznie pod­
sycają rewizjonistyczne złudzenia.

Na ten aspekt sprawy zwraca uwagę odpowie­
dzialna prasa NRF: „Ludzie kościoła — pisze np. 
„Neue Khein—Ruhr-Zeitung” — sięgnęli po tabu, 
po które nie odważyli się sięgnąć ludzie polityki 
niemieckiej”. Również „Westfaelische Rundschau” 
przyznaje, że „kościół ewangelicki wypowiedział 
obecnie publicznie to, o czym myślały miliony 
ludzi w Republice Federalnej, nie mówiąc już o 
zagranicy: granice na Odrze i Nysie nie powinny 
już być obiektem spornym. Są faktem realnym, 
choć dla nas — faktem gorzkim...”

Innymi słowy, memorandum EKD po prostu — 
jak dziecko w znanej bajce Andersena — zawo­
łało tylko, że król jest nagi. Stwierdzając rzecz 
dla wszystkich oczywistą, ale której nikt nie 
śmiał uznać. Jeśli jednak takie stwierdzenie wy­
wołuje burzę protestów, która z całą pewnością w 
najbliższych dniach przybierze jeszcze na sile — 
jak to się działo zawsze, ilekroć ktoś ośmielił się 
podnieść rękę na to „tabu” — świadczy to jedynie 
o panującej w NRF atmosferze zakłamania i hi­
sterii. (API)

Najburzliwszy przebieg mia­ły demonstracje studenckie w Berkeley (Kalifornia), gdzie interwencja policji udaremniła próbę aresztowania przez stu­dentów dowódcy bazy rekru­tacyjnej. Studenci zarzucili mu „spiskowanie w celu mor­derstwa z premedytacją”, ro­zumiejąc pod tym wojnę w Wietnamie.To, co można nazwać nową fazą protestów, nie ma oczy­wiście charakteru masowego zrywu politycznego. Istotne jest jednak, że grupy protesta­cyjne rosną w siłę i obejmują
Miliardy 

na cele wojenneZachodnioniemiecki „Urząd Federalny do spraw Sprzętu Wojskowego”, mający swą sie dzibę w Koblencji, jest naj­większym nabywcą broni w Europie.Gazety zachodnioniemieckie powołując się na informacje uzyskane z kół CDU/CSU pod­kreślają, że urząd ten od roku 1965 do chwili obecnej zakupił dla Bundeswehry broń i sprzęt wojskowy na sumę 35 miliar­dów marek, przy czym 68,5 procent wszystkich zamówień wykonano w zakładach prze­mysłowych NRF. (PAP)

mu natomiast „organizowanie o- 
poru” na Wschodniej Jawie.

Obie wspomniane agencje pra­
sowe informują, że we wtorek od­
było się pod przewodnictwem Su- 
karno posiedzenie gabinetu w ści­
słym gronie; według komunikatu 
radia w Djakarcie omawiano o- 
becną sytuację w Indonezji i po­
wzięto decyzje w sprawie kro­
ków, jakie należy podjąć dla za­
kończenia kryzysu. Radio w Dja­
karcie przytacza oświadczenie wi­
cepremiera Saleha złożone po tym 
posiedzeniu, że szczególnie donio­
słym problemem są teraz stosun­
ki Indonezji z „zaprzyjaźnionymi 
krajami". Powiedział on, że siły 
neokolonializmu, kolonializmu i 
imperializmu („Necolim”) próbują 
teraz wbić klin pomiędzy Indo­
nezję a Chiny i „odizolować” In­
donezję od Chin. (PAP)

Badania naukowe 
na forum RWPGW dniach 11—17 październi­ka 1965 r. odbyło się w Buka­reszcie dziewiąte posiedzenie Komisji Koordynacji badań naukowych i technicznych RWPG.Komisja rozpatrzyła i za­twierdziła plan swej pracy na 1966 r. Posiedzenie komisji przebiegało w atmosferze wza jemnego zrozumienia, przy­jaźni i braterskiej współpra­cy. (PAP) 

coraz większe warstwy mło­dzieży, niemal wyłącznie stu­denckiej, a także pewną część najbardziej oświeconych ele­mentów inteligenckich i drob- nomieszczańskich.Ma to tylko pośredni zwią­zek ze zwiększeniem poboru i niejako przybliżeniem się woj­ny wietnamskiej do społeczeń­stwa. Chodzi tu raczej o uspra wiedliwioną szansę wyłado­wania buntu społecznego jaki zwłaszcza w środowiskach studenckich tli się od kilku lat. Bunt ten ma podłoże częścio­wo społeczne (m. in. sprawa stale rosnących opłat za na­ukę, złe warunki mieszkanio­we studentów), częściowo po­lityczne (kompletny zanik rzą­dów reprezentatywnych, sa­mowola elity władzy, coraz trudniejsza kontrola poczynań władz lokalnych i stanowych).
W szczególnie aktywnych 

środowiskach ruch ten wszedł 
obecnie w stadium publicznej 
wałki z poborem, przejawiają­
cej się m. in. w postaci palenia 
kart powołania i demolowaniu 
komend uzupełnień, jak to 
miało miejsce w Detroit i San 
Francisco.Przedstawiciele rządu, człon­kowie Kongresu oraz niemal cala prasa amerykańska pod­jęli gwałtowną kampanię prze­ciwko uczestnikom ostatniej demonstracji antywojennej. Ostrość tej kampanii dowodzi, że rozmiary akcji protestacyj­nej zaskoczyły i zaniepokoiły rząd USA.Znamienny był fakt, że tłu­my zgromadzone wzdłuż tras pochodów często oklaskiwały demonstrantów.Charakterystycznym elemen­tem kampanii przeciwko de­monstrantom są oskarżenia, że za akcją antywojenną „kry- ją się komuniści”. Prokurator generalny Katzenbach zapo­wiedział już dochodzenia w tej sprawie.Szczególnie ostrą reakcję ze strony przedstawicieli rządu i Kongresu wywołuje kampania antypoborowa. Dzienniki in­formują, że wiele tysięcy mło­dzieży pali karty powołania do wojska, nie stawia się na punkty rejestracyjne, sy-

Wyniki egzaminów dojrzałości 
w liceach ogólnokształcących

Kuratoria szkolne podsumowały wyniki egzaminów doj­
rzałości w liceach ogólnokształcących.W tym roku matury prze­prowadzono po raz pierwszy według nowego regulaminu. Nauczyciele zgodnie na ogół podkreślają, że zmiany wpły­nęły na poprawę wyników i atmosfery egzaminów.M. in. do egzaminu dojrza­łości w liceach woj. poznań­

skiego dopuszczono 6 886 u- czniów, świadectwa dojrzało­ści otrzymało 6 545. Odsiew był w tym roku o 0,7 proc, niższy niż w poprzednim. Do egzaminów poprawkowych przystąpiło 51 kandydatów — 45 z nich zdało.Egzaminatorzy podkreślają, że system zwalniania dobrych uczniów z ustnych odpowie­dzi jest czynnikiem mobilizu-
Polska na targach, 

w Sydney
W otwartych 19 bm. w Syd ney (Australia) targach mię­dzynarodowych biorą udział polskie centrale handlu zagra nicznego: „Uniyersal”, „Me- talexport”, Cetebe”, „Confe- xim”, „Coopexim”, „Animex”, „Rolimpex”.Pawilon polski odwiedził prezydent miasta Sydney, Jen sen, zatrzymując się w nim około pół godziny. Centrala „Impeko” prowadzi w pawilo nie polskim sprzedaż wyro­bów przemysłu artystycznego „Cepelii” i artykułów spożyw czych. Powierzchnia pawilonu wynosi 250 m kw.Telewizja w Sydney nada­ła bezpośredni reportaż z po­bytu p. Jensena w pawilonie polskim. (PAP) 

muluje choroby umysłowe lub fizyczne, przedłuża studia, lub pospiesznie zawiera związki małżeńskie.W Waszyngtonie ogłoszono, że przeciwnicy wojny w Wiet­namie organizują 27 listopada „marsz na Waszyngton na rzecz pokoju w Wietnamie”.Sanford Gottleib, koordyna­tor marszu, oświadczył, że po­nieważ wiadomo, iż wojna wietnamska prędzej czy póź­niej zakończy się przy stole konferencyjnym nowe akcje protestacyjne, mogą przyspie­szyć tę chwilę. (PAP)Napad czy wypadek?
Robeson w szpitaluZnany śpiewak murzyński Paul Robeson przewieziony zo stał w poniedziałek do szpita­la. Znaleziono go w N. Jorku na wpół przytomnego z licz­nymi obrażeniami głowy. O- becnie stan 67-letniego arty­sty nie budzi już obaw. Poli­cja amerykańska prowadzi śledztwo w tej sprawie. (PAP)
Amerykanie stracili iuź 674 samoloty

12-o$obowy patrol 
sajgoński w zasadzce
Według doniesień z Sajgonu 12-osobowy patrol wojsk 

rządowych dostał się we wtorek w zasadzkę zorganizowa­
ną przez partyzantów'na południe od Da Nang. Prawdo­
podobnie wszyscy żołnierze sajgońscy zginęli lub zostali 
ranni.Bombowce amerykańskie „B-52” dokonały ponownego nalotu na lasy Ho Bo — 50 km na północny zachód od Sajgonu.Amerykański rzecznik woj­skowy podał we wtorek, że po przedniego dnia podczas na­lotu zestrzelono jeden amery­kański samolot odrzutowy. Obaj piloci wyskoczyli ze spa­dochronami, ale prawdopodob nie dostali się do niewoli. Rzecznik podał również, że na liście zaginionych nad Wiet­namem Północnym znajduje się 95 lotników USA.W poniedziałek samoloty USA zrzuciły około 200 ton bomb na różne obiekty DRW.Dowództwo Wietnamskiej 

jącym młodzież do bardziej intensywnej i systematycznej pracy, postulują jednak aby od ustnego egzaminu z pol­skiego i matematyki zwalnia no jedynie tych, którzy z egza minu pisemnego otrzymają oceny co najmniej dobre.Zdbrane przez szkoły uwagi i wnioski dotyczące nowego regulaminu matur zostaną w najbliższym czasie przeanalizo wane przez władze oświatowe.' PAP
Pierwsze posiedzenie 
nowego BundestaguWybrany w dniu 19 wrześ­nia br. nowy Bundestag za- cl odniomemiecki zebrał się po raz pierwszy we wtorek o go­dzinie 16 pod przewodnictwem najstarszego wiekiem deputo­wanego, Konrada Adenauera. Głównym punktem porządku dziennego jest wybór przewód niczącego Bundestagu, na które to stanowisko jedynym kan­dydatem jest dotychczasowy przewodniczący, Eugen Ger- stenmaier (CDU).Na wstępie posiedzenia, któ­re otworzył Adenauer, plenum zatwierdziło wniosek CDU i CSU o utworzenie wspólnej chadeckiej frakcji parlamen­tarnej. Przeciwko temu wnio- kowi głosowali deputowani SPD. (PAP)
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Dzisiejszy serwis Informacvinv 
opracował Janusz Marciszewskl.

Wiec z okazji 
ćwiczeń

Dokończenie ze str. 1 km kwadr, obszaru NRD —■ wymagają ze strony tych państw szczególnej czujności. Honecker surowo potępił eks- pansjonistyczne dążenia b. hit­lerowskich generałów i ofice­rów Bundeswehry zawarte m. in. również i nadal w hymnie państwowym NRF oraz ich dą żenią do dysponowania bronią jądrową. ,
Nawiązując do zbliżających się 

ćwiczeń, oświadczył on ni. in. 
„armie Układu Warszawskiego są 
armiami stojącymi na straży o- 
brony pokoju i socjalizmu. Nigdy 
nie zaatakują one nikogo, lecz 
ńie pozostawią także agresorom 
żadnej najmniejszej szansy. Jesień 
ne manewry pokażą, że sojuszni­
cze armie socjalistyczne są wypo­
sażone w' najnowocześniejszy 
sprzęt i są wspaniale wyszkolo­
ne”.

Honecker przekazał następnie w 
imieniu KC SED, Rady Państwa 
i rządu NRD oraz w imieniu wła 
snym Waltera Ulbrichta wyrusza­
jącym na manewry oddziałom ży 
czenia pomyślnego rozwiązania 
postawionych przed nimi zadań.

Przemówienia okolicznościowe 
wygłosili przedstawiciele bratnich 
armii, uczestniczących w ćwicze­
niach. Uroczystą przysięgę wiecz­
nego braterstwa broni sojuszni­
czych armii Układu Warszawskie 
go złożyły cztery pułki honorowe 
w obecności ponad 25 tysięcy oby 
watełi NRD, biorących udział w 
wiecu na terenach b. obozu.

1 PAP

Armii Ludowej ogłosiło komu nikat stwierdzający, że od 5 sierpnia 1964 roku zestrzelo­no nad terytorium DRW 674 samoloty amerykańskie. W komunikacie zaznaczono, że w ubiegłą niedzielę wzięto do niewoli największą liczbę pi­lotów amerykańskich w cią­gu jednego dnia. (PAP)
VI Kongres U

Dokończenie ze str. 1do imperializmu zachodnio- niemieckiego było przemówie­nie przedstawiciela Wolnych Niemieckich Zw. Zaw. Wolf­
ganga Beyreuthera, który zwrócił uwagę, że rząd boński popierając brudną wojnę w Wietnamie, udziela reżimowi w Sajgonie pomocy finanso­wej i wojskowej. Żołnierze z Bundeswehry, zaopatrzeni w paszporty i mundury amery­kańskie są wysyłani do Wiet­namu, gdzie tworzą legion na wzór osławionego hitlerowskie go Legionu Kondor. Rząd w Bonn współpracuje i popiera reakcyjny i antyrobotniczy re­żim Salazara w Portugalii i rasistowski reżim Vervoerda w Afryce Południowej. Wzmo­żenie bońskiej ekspansji gos­podarczej w krajach nowo wyzwolonych i kolonialnych ma na celu ich wyzysk i-jest ściśle związane z ofensywą antykomunistyczną.Duże wrażenie na zebra­nych zrobiło wystąpienie przedstawiciela górników hi­szpańskich — Moix’a, który mówił o represjach stosowa­nych przez rząd frankistowski wobec działaczy robotniczych, których więzi się i torturuje.Uczestnicy Kongresu minutą ciszy uczcili pamięć bojowni­ków walki z faszystowskim reżimem.

Obrady Kongresu zostaną 
wznowione w środę o godz. 9.PAP

Głos WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres* redakcji 
Pomń. u’iea Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łaczv wsryt 
kie dzia?v Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk* Zakłady 
Graficzne im. M. Kasnrzaka.
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Subskrypcja na rok 1966 
otwarta

Co 2 tygodnie tomik w cenie 
10,— złotych. W subskrypcji 
komplet lub wybór. Odbiór 
w księgarni lub wysyłka. Dla 
subskrybentów kompletu 

premia:
bon na książki PWN.

Informacje i zapisy — 
r w księgarniach.
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„Uczcijmy ich, pracując
dla dobra pokoju"Nad ogromnym obsza­rem Brzezinki rozpo­ściera się błękitna ko­puła nieba, prześwietlona je­siennym słońcem. Wspiera się na poczerniałych piszczelach kominów i dachach obozo­wych baraków.Kiedy 21 lat temu patrzył na ten krajobraz oczyma dziecka 12-letni Luigi Ferri słońce przesłaniały dymy z krema­toriów.Ścieżką, na której dzisiaj leży czysto zagrabiony żwir, maszerowały milczące tłumy ku komorom gazowym. Mię­dzy barakami, dniem i nocą czaiła się śmierć. Ta, której blaszany kształt nosili na czapkach mordercy z SS.Luigi Ferri urodził się w Mediolanie 9 września 1932 r. W domu wołano go pieszczotli­wie: Gigi, Gigino, albo po pro­stu — Carino czyli kochanie. Mieszkał potem w Rzymie i w Trieście. Jego dziecinny po­kój pełen był zabawek. Wojna zatrzymała się przed jego pro­giem. Luigi niewiele o niej wiedział.Ale pewnego dnia wojna wtargnęła do jego pokoju. Przyszła w postaci hitlerow­skich żandarmów, którzy aresz towali Ferriego z babką. I wkrótce potem Luigi Ferri stał się numerem B 7525, jednym z dziesiątków tysięcy więźniów oświęcimskiego piekła. Jego opiekunkę pochłonęły komory gazowe wraz z innymi współ­towarzyszami transportu z da­lekiej Italii.Luigi z nieliczną grupą oca­lał. Przeżył. Uratowała go so­

Anglia - RodezjaRodezja —• kolonia Wielkiej Brytanii w Afryce — domaga się niepodległości. Trwa to już dłuższy czas, niemal rok.Premier Rodezji — John Smith — żąda spe­cjalnych przywilejów dla 220.000 białych mie szkańców i tylko dla nich — nie zaś dla 4 milionów tubylców.Smith wie, że żądania jego są niedemokra­tyczne, że znajdzie się pod obstrzałem opinii publicznej wszystkich państw afrykańskich; ale bierze przykład z Unii Południowo-Afry- kańskiej, na której poparcie liczy. Brak san­kcji wobec rasistowskiej Unii, bierność tych, którzy mogliby bojkotem politycznym i go­spodarczym zmusić Unię do zmiany postępo­wania. wobec ludności nie białej — rozzu­chwalił premiera Rodezji.Stanowisko Smitha spowodowało poważny kryzys. Wielka Brytania znalazła się wobec trudnego dylematu. Jeżeli zgodzi się na przy­znanie niepodległości Rodezji na warunkach, sugerowanych przez Smitha, wywoła nowy kryzys w stosunkach z państwami afrykań­skimi, wchodzącymi w skład Wspólnoty Bry­tyjskiej; w perspektywie możliwe byłoby na­wet z ich strony — zerwanie z Wielką Bry­tanią. A —: jak oświadczył przedstawiciel Lu dowego Związku, Zimbabwe (afrykańska na­zwa Rodezji) — ludność tego kraju odrzuci

lidarna pomoc więźniów: austriackiego lekarza dr. Wol- kena, niesiona wraz z polskimi lekarzami i pielęgniarzami, którzy pracowali w obozowym szpitalu.Kiedy w dniu wizyty prezy­denta Republiki Włoch Giu­seppe Saragata patrzyłem na Brzezinkę, nie mogłem nie myśleć o małym chłopcu wło­skim, z którym los zetknął mnie tuż po wyzwoleniu, kie­dy składał zeznania przed Okręgową Komisją Badania Zbrodni Hitlerowskich w Kra­kowie. Jego relacja o ostat­nich miesiącach oświęcimskie­go obozu, jest jednym tego ro­dzaju dławiącym za gardło, wstrząsającym opowiadaniem dziecka o rzeczach nie miesz­

Prezydenf Włoch ogląda doku­
menty dotyczące pobytu w obo­
zie i zamordowania przez hitle­
rowców córki przywódcy wło­
skich socjalistów Pieiro Nennlego.

Fot. — CAF 

czących się w ludzkiej wy­obraźni. Relacja ta weszła do akt śledztwa przeciwko ko­mendantowi Oświęcimia, Hoes- sowi.Niedaleko odcinka, na które­go błotnistej przestrzeni druty kolczaste kaleczyły dzieciń­stwo Luigi Ferriego, był kie­dyś obóz kobiecy. I tu roze­grała się także jedna z setek tysięcy tragedii, której datę skrzętnie odnotowują teraz włoscy dziennikarze, towarzy­szący prezydentowi.Oto tutaj, w jednym z blo­ków, po którym pozostał beto­nowy zarys fundamentów i nagi odarty z tynku szkielet komina, zginęła w lipcu 1943 roku Vittoria Nenni, córka przywódcy włoskich socjali­

stów Piętro Nenniego. Areszto wało ją gestapo w czerwcu 1942 roku w Paryżu. Jej męża rozstrzelano. Vittorię przywie­ziono do Oświęcimia w lutym 1943 roku. Kiedy w cztery każdy wniosek, który nie zagwarantuje pra­wa równego i powszechnego głosowania.Z drugiej .strony, odrzucenie żądań pre­miera Smitha i poparcie takiej decyzji sta­nowczymi krokami, oznacza wywołanie kon­fliktu z białą ludnością Rodezji, złożonej prze­ważnie z wychodźców Brytyjskich.Premier Wilson znalazł się w niełatwej sy­tuacji. Nie ma jednolitego stanowiska wobec rodezyjskiego problemu w jego Partii Pracy. Lewe skrzydło partii żąda twardej linii w rozmowach ze Smithem, aż do sankcji ekono­micznych, a nawet militarnych włącznie. Lecz Wilson szuka kompromisowego wyjścia. Nie chcąc brać na siebie odpowiedzialności za dalszy rozwój wypadków, zwrócił się do opozycji — konserwatystów, o wzięcie udzia­łu w rozmowach ze Smithem oraz wysłanie do Rodezji grupy premierów Wspólnoty Bry­tyjskiej dla rozmów z rządem rodezyjskim.Jak dotychczas, rasiści rodezyjscy nie są skłonni liczyć się z trudnościami Londynu, zdając sobie sprawę z tego, iż rząd brytyjski raczej nie przedsięweźmie radykalnych środ­ków dla obrony większości nie białej ludno­ści Rodezji.Trudno przewidzieć dalszy bieg wypadków, lecz jest rzeczą pewną, iż rząd brytyjski za­stosuje tu, wypróbowaną przez dyplomację Wielkiej Brytanii, drogę działania na zwłokę, a w ostatecznym przypadku — kompromisu. Naturalnie, kosztem Afrykańczyków...
F. H.

miesiące potem umierała, przekazała swym towarzysz­kom ostatnie zlecenie: „Po­wiedzcie mojemu ojcu, że nie straciłam odwagi do ostatniej chwili”.Prezydent Giuseppe Saragat stał pochylony nad szklaną gablotą w muzealnym bloku czwartym, gdzie obok doku­mentów dotyczących więźniów różnych narodowości, widnieje także fotografia Vittorii Nenni, wykonana w obozowym od­dziale politycznym SS. Na szklanej płycie gabloty, nad wyblakłym zdjęciem, dłoń pre zydenta złożyła wiązankę- kwiatów.Vittoria Nenni była jedną z kilkunastu tysięcy obywateli włoskich, których Oświęcim pochłonął na zawsze. Do wio­sny roku 1944 wleczono ich tu z miast i wsi włoskich, z je­nieckich obozów i z niewolni­czych robót małymi grupami. Od lutego 1944 roku zaczęły nadchodzić do Oświęcimia wiel kie transporty z Rzymu, Me­diolanu, Fossoli di Carpi. W jednym z takich transportów przybył tu także mały Luigi Ferri. \Głęboka cisza wypełniła dziedziniec bloku 11, gdzie przed ścianą śmierci prezy­dent Włoch składał wieniec w hołdzie poległym w Oświęci­miu. Oświęcim, tragiczne cmentarzysko przedstawicieli 28 narodów Europy — jest także cmentarzem włoskim. Także i dlatego wywarł na prezydencie Republiki Włoch i towarzyszących mu osobach, głębokie wzruszenie i niezatar­te wrażenie. Ale Oświęcim nie jest cmentarzem takim jak inne, które skłaniają tylko do refleksji nad przemijaniem życia. Oświęcim jest także przypomnieniem i ostrzeże­niem.I dlatego to ze szczególną wymową zabrzmialy słowa pre zydenta Włoch, który wygło­sił przed blokiem 11 przemó­wienie, transmitowane przez telewizję polską i włoską.
„W żadnym innym miejscu, tak 

jak właśnie w tym — mówił pre­
zydent Saragat — umysł ludzki 
nie jest tak wstrząśnięty, na myśl 
o śmiertelnym niebezpieczeństwie, 
otl którego ludzkość została oca­
lona po sześciu latach zmagań... 
Oświęcim, to mogiła, u której 
przerażona, lecz czujna ludzkość 
w pełni świadomości skupia się, 
by wyciągnąć wnioski ze strasz­
nych wydarzeń, jakie tu miały 
miejsce. Przypominanie tych wy­
darzeń, choć bolesnych dla tych, 
którzy zostali przez nie zranieni 
w swych uczuciach, a także dla 
narodów', których tylu synów tu 
zginęło, jest obowiązkiem...”Przypominając, że Oświęcim nie tylko ostrzega, ale wzywa do wzajemnego porozumienia między ludźmi, do solidarności w międzynarodowej walce o umocnienie pokoju, prezydent Śaragat powiedział:

„To, co łączy ze sobą tutaj po­
ległych, jest o wiele ważniejsze 
niż odmienność języka, narodowo 
ści, czy religii, które ich cecho­
wały, gdy przekraczali próg tego 
strasznego miejsca. Uczcijmy ich, 
pracując dla dobra pokoju, opar­
tego na niezawisłości i bezpie­
czeństwie wszystkich narodów.”

MIECZYSŁAW KIETA

Przy kierownicy 
— tylko ludzie zdrowi
Kłopoty poznańskiej Przychodni Przemysłowej IW ostatnich latach daje się zauważyć masowy wzrost liczby posiada­czy zezwoleń na prowadzenie pojazdów mechanicznych: sa­mochodów, motocykli, trakto­rów itp. Wielu ludzi zapisuje się na kursy mimo że nie po­siadają jakiegokolwiek pojaz­du. Każdy ma jednak nadzie­ję, że przyjdzie dzień, w któ­rym i on zasiądzie za kierow­nicą „Syrenki” czy „MZ-tki”.Prowadzenie pojazdu me­chanicznego, który rozwija przecież znaczną szybkość, to sprawa dość skomplikowana. Wielu potencjalnym kandy­datom na kierowców wydaje się to proste, ale gdy zasiądą po raz pierwszy za kierowni­cą czują się bezradni wobec problemów, jakie muszą szyb ko i sprawnie rozwiązywać.Kierowców dzielimy na dwie kategorie: zawodowców i amatorów. Jedni i drudzy robią jednak to samo: prowa­dzą samochody. Muszą więc tak zawodowcy jak i amato­rzy posiadać dobry wzrok, słuch i refleks. Powinni mieć. A jak jest naprawdę? Bardzo często nie tak, jak trzeba.Obowiązujące przepisy — jeżeli chodzi o 'kandydatów ubiegających się o amatorskie prawo jazdy — są dość libe­ralne. Kandydat może mieć drobne wady wzroku, słuchu itp., ale żadna z nich indywi­dualnie go nie dyskwalifiku­je, mimo że w sumie składa­ją się owe wady na niezbyt pocieszający obraz. „Amator” może być np. daltonistą, co każdemu logicznie myślącemu ‘obywatelowi wydaje się dość zaskakujące chociażby z uwa­gi na coraz częstsze wprowa­dzanie różnokolorowych świa­teł sygnalizacyjnych czy zna­ków drogowych.Problemów tego typu jest zresztą wiele. Kłopot w tym, że nie ma ich kto właściwie rozwiązać. W Poznaniu spra­

Nakładem Centrali Nasiennic­
twa, Ogrodnictwa i Szkółkarstwa 
ukazał się: Katalog kwiatów ce­
bulkowych, (dr Haliny Dargie- 
wicz, str. 99). Bogato ilustrowany, 
zawiera tablice prawie 130 odmian 
kwiatów, od hiacyntów, tulipa­
nów, krokusów po zawilce i li­
lie. Obok podstawowych informa 
cji o poszczególnych odmianach, 
Czytelnik znajdzie tam wskazów­
ki o sposobach pielęgnacji kwia­
tów cebulkowych.

Nakładem Wydawnictw Nauko- 
wo-Technicznycn ukazały się o-

wami zdrowia kierowców zaj­muje się Przychodnia Prze­mysłowa. Już sama nazwa określa dość dokładnie jej cha rakter i zadania; nie ma ona właściwie nic wspólnego z problemami ruchu drogowe­go. Jeżeli bada się tam kie­rowców, to tylko dzięki za­wodowym zainteresowaniom pracujących w przychodni le­karzy a nie dlatego, że są ta­kie przepisy.Kompetentne władze z ulgą zaakceptowały taki stan, ale na tym właściwie skończyły się ich zainteresowania. A przecież Przychodni Przemy­słowej przy ul. Mickiewicza trzeba pomóc i to jak naj­szybciej. Pomoc ta powinna być taka, by przychodnia mo­gła w jak najkrótszym czasie wyeliminować wszystkich kie rowców, którym stan zdrowia nie pozwala zasiadać za kie­rownicą i którzy w każdej chwili mogą — na skutek ja­kiejś gwałtownej choroby czy ataku (np. padaczka) — spo­wodować tragiczny w skut­kach wypadek. Starania po­winny iść chyba w dwóch kie runkach. Po pierwsze — ist­nieje potrzeba unormowania i uaktualnienia przepisów o zdrowiu kierowcy, po drugie — trzeba przenieść Przycho­dnię Przemysłową do obszer­niejszych lokali. Jeżeli już poznańska „przemysłówka” chce mimo wyraźnej dezapro­baty swoich -władz zwierzch­nich prowadzić sprawy zwią­zane ze zdrowiem kierowców, należałoby jej w tym pomóc. Dodamy dla zobrazowania trudności, ^e lokal, który pla­cówka zajmuje obecnie obli­czony był początkowo na 12 osób pprsonelu. Dzisiaj pra­cuje w nim 90. Skoro zatem powiedziano już „A” i powię­kszono personel Przychodni, trzeba też chcieć powiedzieć „B”, by stworzyć tym ludziom lepsze warunki pracy.
MACIEJ STABROWSKI

statnio: Autokody i programowa 
nie maszyn cyfrowych. K. Fiałko­
wski, str. S5, zł. 10. Książka prze­
znaczona jest dla techników, in­
żynierów, ekonomistów, działa­
czy gospodarczych zainteresowa­
nych problematyką maszyn mate­
matycznych oraz dla studentów 
cyfroniki. Automatyczna rejcstra 
cja pracy maszyn, F. Perzyna, 
str. 80, zł. 8. Jest to broszura z 
serii: biblioteka organizatora pro­
dukcji. Przeznaczono ją dla per­
sonelu technicznego i ekonomi­
cznego zakładów przemysłowych 
oraz dla pracowników biur projek 
tów. Podstawowe pojęcia automa 
tyki, str. 80, zł. 10. (tłumaczenie z 
niemieckiego). Książka przezna­
czona dla techników i inżynie­
rów różnych specjalności intere­
sujących się zagadnieniami auto­
matyzacji. (zm)

Prać a
Pomoc domowa potrzeb­
na 8 godz. dziennie. Ry­
cerska 21 m. 5, godz. 
17—19. 9214g

Pemoc domowa potrzeb­
na. Rycerska 27 m. 15, 
teł. 584-021.9165g
Potrzebna pomoc domo- 
wa dochodząca z gotowa­
niem. zgłoszenia: Po- 
powska, Słowackiego 38 
m. 6, od godz. 17. 9215g

Sprzedaż v
Sprzedam pianino Lo­
renz, płyta drewniana ce 
na 5.000, maszynę do szy 
cia Singer, główka scho­
wana. Telefon 664-77, od 
godz. 16. 9102g

Sprzedam kompletną fre 
zarkę do metalu, stół 
73 X 25 cm. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 9023g.
Sprzedam młocarnię czysz 
czarkę ' z bukownikiem i 
sortownikiem. Łabiński, 
Witkówki, pow. Kościan, 
poczta Racot. 9234g

Fortepian sprzedam — 
czarny z metalową pły­
tą. Ul. Piękna 49 m. 2, 
Ludwiczak. 9059g
Piec kuchenny tanio 
sprzedam. Jackowskiego 
51 m. 6. 9358g

Bezdzietne małżeństwo 
studenckie poszukuje po­
koju na rok. Gwarancja 
wyprowadzenia. Telefon 
554-41 lub oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9419m.
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Dnia 17 października 1965 r. zakończył swój 
pracowity żywot, po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy tatulek, 
brat, szwagier i wujek, śp.

PIOTR MICHALAK
Pogrzeb drogiego nam Zmarłego odbędzie się 

w środę, dnia 20 bm., o godzinie 13.45 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążona
ŻONA Z SYNKAMI I RODZINĄ

Poznań, Madalińskiego 13 m. 22, lOOSSg

t ’
W dniu 18 października 1965 r. zasnęła w Bogu, 

namaszczona Olejami św„ moja najdroższa żona, 
naśza najukochańsza, dobra mamusia, najlepsza 
babunia, teściowa, córka, bratowa i ciocia, prze­
żywszy lat 52, śp.

Zofia Szala
z domu GOLIK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm., 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI, WNUKI, MATKA I RODZINA
Poznań, Zielona 5/6. 10131g

— — f ■
Dnia 18 października 1965 r. zmarł w wieku 

93 lat, opatrzony Sakramentami św., nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek, pradziadek i stryj, śp.

Paweł Brzeskwiniewicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm., 

o godzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
cz>ynie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Szamotuły. Poznań, Rawicz, 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 10192g

+
Dnia 17 października 1965 r. zmarł po krót­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż, nasz troskliwy tatuś, 
brat, szwagier, zięć i wujek, przeżywszy lat 56.
śp FRANCISZEK STĘPA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm„ 
o godzinie 16 z kaplicy cmentarza na Winia- 
rach, przy ul. Piątkowskiej.

Ciężko strapiona
ŻONA Z SYNAMI I RODZINĄ

Poznań, ul. Przyłuskiego 14 m. 1. 10138gf
Dnia 17 października 1965 r. zmarł nagle, mój 

najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec i dzia­
dek. przeżywszy lat 56, śp.

MICHAŁ SWIERGIEL
Msza św. żałobna za spokój duszy śp. Zmar­

łego zostanie odprawiona w czwartek, 21 bm., 
o godz. 8.30 w kościele parafialnym 0.0. zmar­
twychwstańców, przy ul. Dąbrówki.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ul. Bluszczowej.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI

I RODZINA
Poznań. Gwardii Ludowej 54 m. 3. 10201g.. * -
Dnia 18 października 1965 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., moja najdroższa żona, na­
sza najlepsza bratowa, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 82, śp.

z MICHAŁOWSKICH

Weronika Maniecka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm., 

o godzinie 14.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążony

MĄŻ Z RODZINĄ
Poznań, ul. Kościańska 11. 10197g

Sprzedam 2 łóżka, 2 noc­
ne stoliki, 1 łóżko białe 
żelazne. Adres: Engla 10 
m. 10. 9383g

/loKale
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Kupię 2 pokoje, kuchnia, 
wyłączone, w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
9426g.
Małżeństwo kupi mieszka 
nie wyłączone najchętniej 
śródmieściu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 9462m.

Młode małżeństwo (człon 
kowie spółdzielni) poszu­
kują pokoju na 2 lata.
Opłata miesięczna, 
ty; St. Olenderek, 
ra — Fredry 9.

Ofer- 
Ope- 

9430m
2 uczninów przyjmę na 
wspólny pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9450m.

Pokój 17 mi, kuchnia, ła­
zienka, nowe budowni­
ctwo, IV piętro oraz po­
kój 23 mi, stare budow­
nictwo, wspólne, H pię­
tro, zamienię na 2 pokoje 
z łazienką. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 

I dla 9460m.

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 
8.35 Recital fortepianowy F. Germani; 9 Muzyka; 
9.20 Gra Zesp. Ludowy; 9.30 Rewia piosenek; 10 
„Busola” fragm. pow.; 11 „Po kongresie Astro­
nautyki”; 11.10 „Płynie Wisłok płynie”; 11.49 „Ro­
dzice a dziecko”; 12.25 Rolniczy kwadrans; 13 Mu­
zyka; 13.20 Koncert rozrywkowy; 14 „Adwokat dia­
bła” gawęda; 14.15 Koncert symf.; 15.05 „Nasze spot­
kania” — „Korea”; 15.25 Gra zespół klarnecistów 
St. Maciejewskiego: 15.40 Odwołujemy pieśni Schu­
berta; 16.10 Młodzieżowe studio „Rytm” — Jazz 
ułatwiony; 16.35 Program młodzieżowy; 17.05 Claude 
Debussy: „La Mer” — (Morze) 3 szkice symf.; 17.30 
„Na wirażu”; 18.05 Uniwersytet Radiowy „Naro­
dziny nowej nauki” felieton; 18.20 Koncert dnia; 
19.15 Ze wsi i o wsi; 19.30 śpiewa „Śląsk”; 20.35 
Parnasik; 21.05 Koncert chopinowski R. Smendzian- 
ka — fortepian; 21.35 Dawna muzyka polska; 21.45 
„Sztuka kompromisu” fragm. książki; 22.05 Muzyka 
taneczna; 22.45 Kurs jęz. franc.; 23.15 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.CG, 15, 18. 20, 23.
PROGRAM TI: 8.15 Kurs jęz,

Red. Spoi, 
narodowa;

9.05 Koncert dnia
ang.; 8.35 Audycja
9.50 Publ. między-

10 Od melodii do melodii; 10.40 „Złoty

Dnia 18 października 1965 r. zmarła nagle, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana
siostra, szwagierka 
śp.

i ciocia, przeżywszy lat 75,

Jadwiga Królikiewicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm.,

o godzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Dębcu. 
W głębokim smutku pognążona

RODZINA
Poznań, Łąkowa 13 m. 30. 10200g

Dnia 18 października 1965 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., mój najdroższy mąż, nasz ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Józef Macoszek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm., 

o godzinie 15.15 z kaplicy cmentarnej na ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA 

Poznań, Wrocław, Warszawa, Stargard,
Zielona Góra. 10169g

deszcz” fragm. opow.; 13.20 „Na Skalnym Podhalu”; 
13.45 Aud. pedagogiczną: 13.50 Aud. oświatowa; 14 
Grająca szafa; 14.35 Świat w zwierciadle nauki; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Gra Zesp. W. Kolan-
kowskiego; 
„Wśród ludzi, 
15 Radiowa;

15.30 „Spotkania z przyrodą”; 17.12 
, zjawisk i książek”; 17.25 Poznańska
18.45 „Samotnie czy pod rękę'

Muzyka i aktualni; 19.30 „Tydzień Warszawa
grzeb”

19.05
-Za-

,Piętro” słuch.; 20.10 Koncert symf.
21.45 Recital śpiewaczy tenora rumuńskiego Jona 
Piso; 22.10 Rozmowa literacka; 22.30 „Nauka w służ­
bie pokoju; 22.50 „Z dziejów muzyki XX wieku”;
23.30 Gra Ork. Mantovaniego.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30. 12.06, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA 
i róże” (i. 14);
ści

— 10 Film fab, prod. radź. „Chleb 
11.55 Chemia kl. VII; 17 Wiadomo-

17.05 Film dla dzieci „Baśnie i waśnie”; 17.15
dla młodych widzów — Teatr Jednego Aktora, pt.; 
„Ucieczka” — monolog; 17.30 „Sylwetki X Muzy” — 
Lucyna Winnicka; 18 „Tygodnik Wiejski”; 18.25 Ar­
cydzieła muzyki — prezentuje Leonard Bernstein; 
18.55 Wszechnica TV: „Zaginiony izotop”; 19.30 
Dziennik i dobranoc; 20 Nowości ekranu; 20.15 31 
lekcja jęz. rosyjskiego; 20.20 Koncert Zespł. Jaz­
zowych; 21.20 Magazyn — „Światowid”; 21.40 PKF; 
21.50 Dziennik; 22.10 ..Studio 65” — „Księga Apo­
kryfów” Karola Capka. Wykonawcy: H. Buyno, 
B. Danielewski, St. Igar, A. Polkowski, Zdz. Kar­
czewski, A. Młodnicki, W. Pyrkosz, I. Przegrodzki 
i inni.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Moie być lepiej

Ponad 110 min. zł z czynszów
SMa wodociągów

Każda zima groźna
na poprawę stanu budynków
Ooznań należy do wyjątków pod względem liczby pry-
* walnych budynków mieszkalnych. Na ponad 18 000 

wszystkich domów w mieście — około 13 000 to prywatne. 
W innych miastach ' * *
na. Tam większość, 
podległe DZBM.

wydzielonych proporcja jest odwrot-
około 80 procent, stanowią budynki

/^iężkie chwile przeżywali mieszkańcy Poznania w la- 
tach ubiegłych, kiedy to obfite opady śnieżne i ostre 

mrozy zakłóciły normalne życie miasta. Chyba najdotkli­
wiej dał się we znaki niedobór w’ody, zwłaszcza w wyżej 
położonych dzielnicach. Czy i w tym roku będziemy prze* 
żywali podobne kłopoty z wodą? Na ten temat rozmawia­
my z dyrektorem Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji, R. Ćmielewskim.

Remis na poznańskim ringu

Od lat dużo kłopotu lokato-rom prywatnych budynków sprawiały remonty bieżące. Wprawdzie organizowano je, ale kosztami obciążano loka­torów. Niski czynsz, wynoszą­cy grosze, płacili lokatorzy co miesiąc, bez żadnych zmian. Wahaniom ulegała natomiast suma z tytułu kosztów eksplo­atacji budynku — zależnie od wysokości opłat za wywóz śmieci, zużycie wody itp.Po wprowadzeniu 1 bm. no wych czynszów sytuacja ule­
gła zmianie. Administrator 
każdego budynku, tak jak po­
przednio, płaci wszystkie bie­
żące rachunki (woda, wywóz śmieci, czyszczenie kominów itp). Rezerwa, wpłacana na 
PKO, przeznaczona jest na 
pokrycie kosztów remontów 
bieżących, z tym, że admini­strator może ją pobrać z kon-

ta wyłącznie za zgodą komi­tetu blokowego. Zatem loka­torzy, płacący obecnie wyższy czynsz, nie będą już dodatko­
wo obciążani kosztami bieżą­
cych remontów.Pieniądze uzyskane z pod­wyżki czynszów7 powunny wy­starczać na bieżące remonty. Administrator może nawet, jeśli powstanie taka sytuacja, gromadzić przez kilka miesię­cy, pieniądze w PKO by prze­prowadzić remont bieżący w dogodniejszym okresie.To co powiedzieliśmy wy-

— Niewątpliwie pewne kło­poty będą. W marcu br. za­kłócenia w’ ciągłości dostawy Zwiększono także czterokrotnie li 
czbę kontroli instalacji domo­
wych.

żej, dotyczy raczej dużychdomów czynszowych. Inaczejwygląda sprawa w zniszczonych domach, starych którezamieszkuje tylko kilku loka-

wody cent cych wych. Jeżyc
odczuwało około 40 pro odbiorców korzystają- z urządzeń wodociągo- Mieszkańcy Grunwaldu, i Winograd, zwłaszcza

W przygotowaniu znajduje 
projekt uchwały Prezydium 
w sprawie wykorzystania dla

się

po-

Dokończenie ze str. 1 ło wytypować i że więcej u- znania w oczach neutralnego sędziego p. Resko z Finlandii znalazł Niemiec Freistad.
Spośród 10 walk oglądanych 

wczoraj na poznańskim ringu wy­
różnić należy przede wszystkim 
dwie: rewanżowy pojedynek Ku­
leją z Florem i Ptaka z Rietber- 
genem.

Niemiec Flor doskonale taktycz­
nie rozgrywał walkę z Kulejem. 
Znając skuteczność huraganowych

Uznanie za 
aktywna pracęW sali Izby Rzemieślniczej odbyła się wczoraj, z udzia-

torów. W ciągu miesiąca dwóch nie zgromadzi się pieniędzy, potrzebnych na mont klatki schodowej wymianę części rynien, 
tych przypadkach trzeba

lub turę­czy
W I

tak

łem kilkuset osób naradadziałaczy społecznych Starego Miasta, zorganizowana przez Prezydium Dzielnicowego Ko­mitetu Frontu Jedności Na­rodu. Na naradzie dokonano oceny kampanii wyborczej oraz omówiono bieżące zada­nia aktywu społecznego w re­alizacji programu wyborcze­go FJN. Kilkudziesięciu dzia­łaczy społecznych tej dzielni­cy otrzymało przy tej okazji dyplomy Miejskiego Komite­tu FJN za aktywny udział w przygotowaniu i przeprowa­dzeniu wyborów do Sejmu i rad, (az)
Spotkania 

z L. WinnickąCiekawym programem im­prez dysponuje w br. klub studentów ,.Od Nowa”. Działa tu m.in. Filmowy Ośrodek Studyjny i Tele-Klub — or­ganizujący spotkania ze zna-

dysponować posiadaną sumą, 
by łatać najbardziej dokucz­
liwe dziury. Wiele jednak sta­rych zniszczonych domów wy maga kapitalnych remontów. W Poznaniu, z braku dosta­tecznych środków7 na remon­ty kapitalne, prowadzi się obecnie na ogół tzw. remonty zabezpieczające. Jest to z ko­nieczności tylko półśrodek. 
Zważywszy, że z biegiem cza­
su solidniej prowadzić się bę­
dzie w każdym budynku (tak­że w prywatnych) bieżące 
drobne naprawy, stan domów7 
powinien się szybko znacznie 
poprawić. Pociągnie to w przyszłości za sobą wieksze możliwości wykonywania na­praw gruntownych, zwłaszcza w tych domach, które z uwa­gi na zły stan wymagać będą generalnych napraw7.

W każdym razie wstępne ob 
liczenia wykazują, że w do­
mach prywatnych z podwyż­
ki czynszów uzyska się rocz­
nie około 83 min zł. a z bu­
dynków podległych DZBM — 35 min zł. Znaczna to kwota. I jeśli tylko będzie racjonal­nie wydatkowana efekty będą poważne. A oto głównie cho­dzi. (a)

ci, którzy mieszkają na gór­nych piętrach mieli wodę wy­łącznie w okresie sztucznie wytworzonego maksymalnego ciśnienia między godziną 20 a 24. Wstępne analizy i badania wskazują na to, że i tym ra­zem pod koniec br., przez o- kres około 2 miesiący prawie połowa mieszkańców Pozna­nia będzie miała wodę tylko przez kilka godzin na dobę.Głównym powodem takiego stanu rzeczy jest przede wszy stkim niedostateczna wydaj­ność obecnie pracującego uję­cia wody w stosunku do po­trzeb dynamicznie rozwijają­cego się miasta, a poza tym niskie stany wrody na Warcie, szczególnie w okresie mrozów i suszy. Przy katastrofalnie niskich stanach lustra wody na Warcie, nie dochodzi ona do ujęć pompowni.
— Czy czyni się starania w 

kierunku złagodzenia przewi­
dywanej sytuacji?— Mając na uwadze trudno ści z lat ubiegłych Prezydium RN Poznania postanowiło u- czynić wszystko, aby złago­dzić niedobór wody do czasu oddania do użytku budowane go obecnie nowego ujęcia.

Rada Narodowa opracowała no­
wy harmonogram budowy ujęcia, 
który uzgodniono z biurami pro- L 
jektów i wykonawcami. Harmo­
nogram ten zakłada oddanie do 
użytku nowego ujęcia wody o 9 
miesięcy wcześniej niż przewidy­
wano, a więc 1 lipca 1967 roku. 
Aby złagodzić niedobór wody 
zwłaszcza w marcu, przeprowadzi 
liśmy bardzo staranny remont pra 
cującego obecnie ujęcia. Zmoder­
nizowano też niektóre urządzenia 
wodociągowe, zbudowano studnie 
chłonne na stawach infiltracyj­
nych i zlikwidowano stany przed

trzeb miasta wody z ujęć włas­
nych zakładów pracy. Te ostatnie 
muszą przeprowadzać bardzo sta­
ranną konserwację swoich urzą­
dzeń wodociągowych, gdyż oprócz 
tego, że będą musiały oddawać 
część wody gospodarstwom do­
mowym, ich kontyngenty roczne 
zostaną jeszcze zmniejszone. Po­
winno to dać o 10 procent więk­
szą wydajność niż w marcu br.Ponieważ liczymy się z tym, że jednak pewne deficyty wo- dy będą występowały, przew1’ duje się maksymalne zwięk­szenie ciśnienia wody, w róż­nych porach dnia. I tak — w zależności od sytuacji — mie­szkańcy wyżej położonych do mów będą mieli wodę 3 razy dziennie w godzinach 5—8, 16 —18 oraz 20—24. Jeżeli deficyt będzie się zwiększał, przewi­dujemy maksymalne podnie­sienie ciśnienia, tylko dwa ra­zy dziennie w godzinach od 5 do 8, oraz od 20 do 24, a gdy by sytuacja była naprawdę ka tastrofalna, będziemy musie* li ograniczyć się do jednego szczytu w godzinach od 20 do 24. Przedstawione propozycje (zwłaszcza ta ostatnia) przewi dziane są na wypadek bardzo trudnych warunków zimo­wych. Mają one na celu zao­patrzenie w wodę przede wszystkim gospodarstw domo wych. Notował:

MACIEJ STABROWSKI

Wyniki poszczególnych walk l 
i (na pierwszym miejscu zawód | 
| nicy polscy): musza: Z. Olech >1 

11 przegrał stosunkiem głosów i 
j 1:2 z Freistadem; kogucia: 
H Gałązka zwyciężył w drugiej i 
jl rundzie pr>*ko Jabłońskiego; 
li piórkowa: Żydaczek uległ je . 
I| dnogłośnie na punkty Geisle- li 
II rowi; lekka: Dąsał zwyciężył ,, 

I w pierwszej rundzie na sku- I 
J tek poddania się Wilhelmusa; 

■ lekkopółśrednia: Kulej wygrał 
jednogłośnie na punkty z Flo

II rem; półśrednia: Jakubowski li 
li przegrał jednogłośnie z Kot- i 

' tyschem; lekkośrednia: Kalin- I 
ski przegrał jednogłośnie z 
Brunnhoelzlem; średnia: Kuc- 
mierz wygrał 2:1 z Hornigem; j| 
półciężka: Ptak wypunktował 
Rietbergena; ciężka: Denderys 

li przegrał w drugiej rundzie na j| 
skutek przewagi Hubera.

znalazł się po kilkunastu sekun­
dach na des’kach a w połowie run 
dy poddał się Polakowi.

Do brzydszych walk zaliczyć na­
leży również pojedynek Kaliń­
skiego z Brunnhoelzlem. Jednogło­
śne zwycięstwo Niemca było w 
pełni zasłużone.

Przeciwnik Walaska z łódzkiego 
meczu Hoering przegrał wczoraj 
z Kucmierzein, który pokazał ład­
ny boks. Polak nie angażował się 
w wymianę ciosów, rozgrywał po­
jedynek mądrze taktycznie, na 
dystans. Przyznanie mu zwycię­
stwa stosunkiem głosów 2:1 było, 
delikatnie mówiąc, grubą pomyłką 
ze strony sędziego niemieckiego.

Denderys nie miał żadnych szans 
w spotkaniu z kolosem Huberem. 
Próbował wprawdzie kilku ata­
ków ale siła ciosu jaką dysponu­
je Niemiec przekreślała wszelkie 
szanse na nawiązanie walki. W 
połowie drugiej rundy sędzia 
odesłał Denderysa do narożnika.

Walki w ringu prowadzili sę­
dziowie Jacek Kowalski (Polska) 
i Perpeckt (NRF), a na punkty 
Resko (Finlandia), Sommerfeld 
(NRF) i Anioła (Polska).

(Bod)Koszykówka

nymi postaciami małego nu. Widzowie Ośrodkadali trons” poniedziałek ekra- oglą- „Ele-R. Heitha, nagro-dzony Grand Prix Festiwalu Filmów Amatorskich w Pola­nicy. W ramach Tele-klubu odbędzie się dzisiaj spotkanie z Lucyną Winnicką. Początek spotkania o godz. 18. Drugie spotkanie z popularną aktor­ką filmową odbędzie się tro, 21 bm., o godz. 19 w łacu Kultury, (na) ]U- Pa-
Czwartek literacki 

poświęcony Dantemu W związku z 600-leciem urodzin Dantego, w ramach światowych obchodów dla uczczenia pamięci genialnego poety, prof. dr Kalikst Mo­rawski wygłosi na najbliż­szym Czwartku Literackim 21 bm. odczyt o dziele wielkiego Florentczyka. Czwartek od­będzie się o godz. 19, jak zwy­kle w Pałacu Działyńskich.(na)
INFORMUJEMY

Klub Turysty PTTK zaprasza 
dzisiaj na wycieczkę do Muzeum 
Rzemiosł Artystycznych na Górze 
Przemysława. Zbiórka o godz. 17 
przed wejściem do muzeum.

„Nowe, barwne materiały foto­
graficzne” — to tytuł prelekcji 
inż. Z. Maciejewskiego dzisiaj, o 
godz. 19 w Salonie PTF, ul. Pa­
derewskiego 7.

Dzielnicowe Biuro Opałow7e nr 
12 przeniesiono z ul. Winogrady 
26 na ul. Winogrady 139.

Przerwy w dostawie energii elek 
trycznej w związku z przeprowa­
dzanymi pracami eksploatacyjny­
mi — nastąpią w dniu 20. X. 65 r. 
< 1 godz. 8—14 dla ulic: Głogow­
skiej (od Krzywej do Kosynier- 
kiej) i przyległych! w dniu 22. X. 

65 r. od godz. 8—14 dla ulic: 
Marchlewskiego (od 23 Lutego do 
Solnej), Solnej (od Działowej do 
Młyńskiej), Młyńskiej (od Solnej 
do Nowowiejskiego), Nowowiej­
skiego (przy ul. Młyńskiej), 23 Lu­
tego (prawa strona od Marchlew­
skiego do Nowowiejskiego).

(M 6992)

tycznych, • 
ciennych v 
dodatkowo

w urządzeniach energe 
wiele set metrów sześ- 
wody na dobę uzyskały

Zmiany .na liniach 
tramwajowych

Wydział Sieci MPK przystąpi do 
wymiany sieci górnej na ul. Gło­
gowskiej w nocy Z 20721 bm.

Nocną „4” na trasie Górczyn — 
Most Uniwersytecki zastąpi auto­
bus. Odchodzić on będzie w kie­
runku Górczyna od Mostu Uni­
wersyteckiego i zatrzymywać
na

wodociągi
zmniejszenie strat w sieci.

przez
Ryło

to możliwe dzięki lepszej konser­
wacji poszczególnych magistral.

Coraz szersza działalność
Stowarzyszenia Stenografów

mówienie dotychczasowej działalności i zamierzeń na przyszłość 
z było głównym tematem waln ego zebrania członków poznań-

skiego Oddziału Stowarzyszenia

Stowarzyszenie rozszerzyło w 
ostatnim okresie znacznie swoją
działalność. 
Dyrekcja

Sama Wojewódzka
zorganizowała po-

przednim roku szkolnym 35 róż­
nych kursów’, w których uczest­
niczyło przeszło 1.050 słuchaczy. 
Poza tym stowarzyszenie prowa­
dziło kursy pisania na maszynie 
dla uczennic ostatnich klas Li­
ceum Ogólnokształcącego nr 7 im.
Dąbrówki Poznaniu oraz
ceum im. Hanki Sawickiej w Wol 
sztynie.

W Oddziale najlepsze spośród
maszynistek wchodzą 
dry, przy czym kilka 
z szybkością przeszło 
rżeń netto na minutę 
czeniu 50 znaków za

w skład ka- 
z nich pisze 
300—400 ude- 
(tj. po odli- 
każdy błąd).

Zwyciężyły one ostatnio w kon­
kursie z 'reprezentacjami Bydgosz 
czy i Łodzi, a najlepsze z maszy­
nistek wchodzą w skład ogólno­
polskiej ekipy. Przy Stowarzysze­
niu istnieje też zespół usługowy, 
który wykonał w ciągu roku dla 
różnych przedsiębiorstw i insty­
tucji przeszło 1.050 zleceń z za­
kresu powielania, przepisywania

■> AŹDZIERNJK Jana, Ireny

20 -------------------
Środa Słońce: 6.24—16.49

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 16 „Niebieski ptak”; OPERA — 
g. 19 „Katarzyna Izmajłowa”; 
OPERETKA — g. 19 „My fair la­
dy”; MARCINEK — g. 11 „Sło­
wik”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW 
„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Dziennik panny służącej” 
(franc., 18 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20.15 „Przybycie 
tytanów” (franc.-włoski, 12 lat); 
BAŁTYK — g. 9.30, 14 i 18.30 „Po­
pioły” (1 i II s., polski, 14 lat); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12.30,
15.30, 18 i 20.30 „Tom Jones” (ang., 
16 L); GONG — g. 10, 12, 16 i 18

ul.

przystankach: Most Dwor-
y, Dworzec Zachodni, w
Małeckiego (skrzyżowanie z
Kanałową), Rynek Łazarski

(u wylotu ul. Lodowej), oraz przy 
ul. Głogowskiej (za ul. Rutkow­
skiego) i dalej, na przystankach 
tramwajowych.

21 bm. na okres jednego tygo­
dnia cofnięty zostanie przystanek 
tramwajowy na ul. Dzierżyńskie­
go (Kosińskiego), za ul. Chłapow­
skiego — dla tramwajów, jadą- 
cych w kierunku miasta. (na)

Stenografów

na maszynie 
nogra mów z

i Maszynistek.

i wykonywania 
konferencji.

ste-

W bieżącym roku szkolnym Wo 
jewódzka Dyrekcja zamierza pro­
wadzić 39 kursów z pisania na 
maszynie, stenografii i biurowo­
ści, przy czym — podobnie, jak 
w poprzednich latach — część z 
nich przypadnie na ośrodki w Ka­
liszu i Ostrowie.

W planach na rok bieżący prze­
widziano również prowadzenie we 
ryfikacji maszynistek dla róż­
nych przedsiębiorstw, podnosze­
nie kwalifikacji zawodowych 
członków. W walnym zebraniu 
uczestniczył m. in. prezes Zarzą­
du Głównego Stowarzyszenia —
ZYGMUNT BOETTCHER, który
pozytywnie ocenił działalność po­
znańskiego oddziału i udekoro-
wał 11 aktywistek i aktywistów 
srebrnymi odznakami. Na zakoń­
czenie obrad, dokonano wyboru 
nowego zarządu Poznańskiego Od­
działu. Prezesem został ponownie 
MICHAŁ THIEL, wiceprezesem — 
IGNACY Świniarski, a sekre­
tarzem — LEON CHUDZIŃSKI.

(b)

„The Beatles” (ang., 12 1.), g. 20 
„Bokser i śmierć” (czeski, 16 1.); 
GRUNWALD — g. 15. 17.30 i 20 
„Siedmiu wspaniałych” (USA, 14 
1.); GWIAZDA — g. 9, 12.30, 16 
i 19.30 „Olbrzym” (USA, 12 lat); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „15.10 do 
Yurny” (USA, 16 1.); KOSMOS — 
g. 17 „Karmazynowy pirat” (USA, 
12 1.), g. 19.30 „Rewia snów” 
(austr., 16 1.); MALTA — g. 15.30, 
18 i 20.15 „Urocza gospodyni” 
(USA. 16 1.): MINIATURKA — g. 
16, 17.30 i 20 „Jak zdobyć męża” 
(USA, 16 1.); OLIMPIA — godz. 10, 
12.30 i 15 „Tajemnice Paryża” 
(franc., 12 1.). g. 17.30 i 20 „Ko­
bieta z wydm” (jap., 18(' I.): O- 
SIEDLE — g. 16, 18 i /20 „Strzał 
we mgle” (radź., 12 1.): PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Kryptonim 
Preludio” (NRD, 16 1.); PAT A- 
COWE — g. 10, 12.30 i 15 „Ko­
mandorzy” (radź., 12 1.), g. 17.30 
i 20 „Herbaciarnia pod Księży­
cem” (USA, 16 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — godz. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Szeherezada”

W

B. S., ul. Przybyszewskiego. — 
Radzimy zgłosić się do Woj. Związ 
ku Spółdzielni Pracy, ul. Fredry 
7, lub do Zrzeszenia Chałupników 
i 'Wytwórców, ul. Głogowska 117. 
Zjednoczony Związek Emerytów’, 
Rencistów i Inwalidów mieści się
przy ul. Dominikańskiej

Eugeniusz Imielski.

7.
(1992)

Obecnie
nabór do szkół oficerskich i pod­
oficerskich już się zakończył. W 
toku przyszłym radzimy się zgło­
sić do Wojskowej Komendy Rejo­
nowej. (2096)

UWAGA!
Zawiadamiamy wszystkich 

czytelników, że nasz radca 
prawny, w związku z urlo­
pem, w dniach: 21 X, 28 X 
i 4 XI. NIE BĘDZIE UDZIE­
LAŁ PORAD. Po tych termi­
nach, tj. od 11 XI, przyjmo­
wać będzie jak zawsze w każ­
dy czwartek od godz. 17 do 19.(i)
(franc.-hiszp.-włoski, 16 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 16 i 19 
„Słodkie życie” (włoski, 18 lat); 
SCALA — g. 16 „Śpiąca królew­
na” (USA, 12 1.), g. 18 i 20 „Lęk” 
(czeski, 16 1.); TĘCZA — g. 16, 18 
i 20 „Ona broni ojczyzny” (radź., 
14 1.); WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 
18 i 20 „Karambol” (węg., 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
godz. 17 i 19.15 „Czas rozprawy” 
(ang., 16 1.); WILDA — godz. 15, 
17.30 i 20 „Pokochajmy się” (USA, 
16 1.); WIEDZA — g. 15 — V ze­
staw i g. 17 — VI zestaw „Pozna- 
jemy Kosmos”; WRZOS (Luboń) 
— nieczynne; WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Judex albo zbrodnia 
ukarana” (franc., 16 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Oxford 
Bristol”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielźyń- 

skiego 27/29) — g. 13—19.
BRONI (St. Rynek) — g. 11—17. 
HISTORII M. POZNANIA (Stary

Rynek) — S. 13—H.

ataków Kuleją w zwarciach, 
Niemiec przez trzy rundy starał 
się utrzymać dystans, zmuszając 
tym samym naszego zawodnika 
do maksymalnego wysiłku i zade­
monstrowania całego repertuaru 
swoich umiejętności. Od dawna 
Kulej nie miał takiego trudnego 
orzecha do zgryzienia. Zwycięstwo 
naszego reprezentanta aczkolwiek 
ciężko wywalczone nie podlegało 
dyskusji.

Dużą niespodziankę sprawił w 
wadze półciężkiej Czesław Ptak z 
Turoszowa. Zawodnik ten dał po­
kaz klasycznego boksu, a jego 
skuteczne lewe proste, poparte w 
najodpowiedniejszych momentach 
prawym ciosem, długo pamiętać 
będzie Rietbergen. Tempo tego 
pojedynku również przekraczało 
powszechnie oglądane w tej wa­
dze.

W barwach narodowych wystą­
pił podczas wczorajszego meczu 
poznaniak Roman Jakubowski. Nie 
mamy do niego pretensji o to, 
że przegrał walkę. Rozczarował 
nas jednak swoim występem. 
Chaos i trzymanie oto najwięk­
szy skrót tego co oglądaliśmy w 
ringu. Niemiec Kottysch dzielnie 
w tym sekudował poznaniakowi.

W wadze koguciej walka trwała 
zaledwie półtorej rundy. Już w 
pierwszym starciu Gałązka posłał 
Niemca Jabłońskiego na deski, ale 
reprezentant NRF przetrwał kry­
zys. W drugim starciu prawy sierp 
Gałązki zakończył definitywnie 
pojedynek. Niemiec przegrał przez 
k. o.

„Polowanie z młotkiem” na nic 
się zdało Żydaczkowi. Nasz repre 
zentant nie potrafił nawiązać wal­
ki z Geislerem. Przez półtorej 
rundy polował na okazję do wy­
puszczenia swego bardzo silnego 
lewego ciosu. Okazji jednak nie 
było a Niemiec w tym czasie kil­
koma celnymi ciosami na żołądek 
osłabił animusz Zydaczka. Geisler 
wygrał jednogłośnie.

Najkrótszą walkę dnia stoczył 
Dąsał z Wilhelmusem. Niemiec

Czwarta eliminacja 
samochodziarzy

Automobilklub Wielkopolski 
organizuje w najbliższą niedzielę 
IV eliminację rajdowych samo­
chodowych mistrzostw okręgu po­
znańskiego. Eliminacja odbędzie 
się na 164-kilometrowej trasie, 
prowadzącej z Poznania przez 
Pniewy, Kwilcz, Sieraków, Wron­
ki, Obrzycko, Szamotuły, Oborni 
ki do Poznania na plac Wielko­
polski, gdzie odbędą się około 
godz. 12.30 próby zwrotności. Start 
do rajdu o godz. 9.

Najciekawszy odcinek trasy 
znajdować się będzie niewątpli­
wie między Kwilczem a Sierako­
wem, gdzie kierowcy startują w 
próbie szybkości. Po trzech eli­
minacjach tegorocznych mis­
trzostw, w punktacji ogólnej pro­
wadzą: Marian Miler AW i Leo­
nard Tomaszewski AZS. (d)

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 45) — godz. 
9—15.

KULTURY T SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10— ’5.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego 9 — g. 10—15.

MILITAUlUM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PAŁA|: KULTURY — „Podbój 

Kosmosp w literaturze” — godz. 
10—18.

PAWILON MĘfeLOWY (Swa­
rzędz, ul. Wrzęśińska nr 28) — 
,XXVII Wystawa Mebli Współ­
czesnych” — godz. 8—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyzna i Ludowe Wojsko Pol­
skie w malarstwie dziecka” — g. 
10—20.

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY

Pierwszy mecz 
ligi wojewódzkiej
Zgodnie z ustalonym planem 

rozgrywki o mistrzostwo ligi wo­
jewódzkiej koszykarzy, rozpoczy­
nają się w niedzielę, 24 bm. Po­
nieważ jednak pierwszy zespół 
Lecha wyjechał do ZSRR, a dru­
ga drużyna startuje 24 bm. w me­
czach o mistrzostwo Federacji Ko 
lejarz, zaszła konieczność przesu­
nięcia spotkania AZS — Lech II 
na inny termin. Mecz ten odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 19.15 w 
sali AZS-u przy ul. Młyńskiej 14a. 
Kibice obu zespołów, a zwłaszcza 
AZS-u, będą mieli okazję przeko­
nać się o aktualnej formie swo­
ich pupilów. Akademicy (obok O- 
limpii) są najpoważniejszym kan­
dydatem do tytułu mistrza woje­
wództwa. (s)

Finałowe rozgrywki 
juniorek

Polski Związek Koszykówki w 
Warszawie polecił GKS Olimpia 
w Poznaniu zorganizowanie w 
dniach od 22 do 24 bm. finałowe­
go turnieju o mistrzostwo Polski 
juniorek na rok 1965.

Udział w trzydniowych pojedyn 
kach wezmą drużyny Olimpii i Le 
cha z Poznania, Łódzkiego Klubu 
Sportowego i krakowskiej Koro­
ny.

Impreza odbędzie się w hali O- 
limpii- przy ul. Świerczewskiego 
nr 25a. (x)

• Wyniki „Małej Olimpiady”, 
która odbyła się w kilku dyscy­
plinach w Meksyku, miejscu przy 
szłych Igrzysk Olimpijskich, wy­
kazały, tak w lekkiej atletyce jak 
w pływaniu obniżkę wyników dłu. 
godystansowców.

• Piłkę ręczną uprawia w Pol­
sce ponad 250 000 zawodniczek i 
zawodników, większość to mło­
dzież szkolna. Kartoteki związko 
we liczą obecnie 32 000 nazwisk, 
(w tym 9 000 kobiet) zrzeszonych 
w 515 klubach.

• W jesiennym zlocie gwiaździ­
stym zorganizowanym przez Pol­
ski Związek Motorowy — Okręg 
Poznański startowało 56 kierow­
ców. I tym razem triumfowali re­
prezentanci terenowi naszego wo 
jewództwa, (Września, Konin, 
Śrem!). W województwie tego ro 
dzaju imprezy mają wielu zwo­
lenników.

• W Bydgoszczy, przy świetle 
elektrycznym, odbył się między­
narodowy mecz żużlowy, w któ­
rym I-ligowa Polonia pokonała an 
gielską drużynę Monarchs 45:33.

H. CEGIELSKI (ul. Dzierżyńskie­
go, tel. 512-31) — chirurgia, inter­
na.

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa nr 8/9, telefon nr 536-21).

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Walki Młodych nr 7, 
telefon nr 511-11).
, STACJA POGOTOWIA RATUN­

KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 99; 
nagłe zachorowania w domu 
tel.: 54^-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki nr 103). tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 — > 
godz 8—21 (w nocy — nagłe wy­
padki).


